9.V.2007 – Środa

Tego dnia wszyscy uczniowie klasy I A , a także pozostali uczestnicy wymiany zebrali się po szkołą o godzinie 10.00, żeby wyruszyć do Pontcharra. Każdy z niecierpliwością oczekiwał odjazdu, aby zobaczyć się ponownie z naszymi francuskimi przyjaciółmi, po przybyciu ostatnich spóźnionych i pożegnaniu z rodzicami, ruszyliśmy w kierunku granicy polsko-niemieckiej. Od początku sprzyjało nam szczęście- warunki na drodze były wprost idealne, szybko zmierzaliśmy do celu naszej podróży, a panowie prowadzący autokar umijali nam czas podróży, serwując ciepłe napoje i zabawne filmy. Wszystko układało się idealnie…

10.V.2007- Czwartek

Podróż minęła wszystkim bardzo szybko i pozytywnie, z uśmiechem na ustach wysiedliśmy z autokaru, a naszym oczom ukazały się piękne widoki, jakie oferuje malowniczy region Rhone-Alpes… Przed szkoła czekali już na nas nasi zniecierpliwieni przyjaciele… Wybuchom radości nie było końca, w końcu upłynęło trochę czasu od naszego ostatniego spotkania. Po krótkim zamieszaniu wywołanym powitaniem mogliśmy się przyjrzeć szkole, do której uczęszczają nasi korespondenci. A wygląda ona mniej, więcej tak:
[image: image1.png]



,(co prawda budynek jest teraz przybrany w tzw. Łososiowy róż, jednakże nie zmienia to faktu, iż większości z nas zaparło dech w piersiach z wrażenia…) Po posiłku na stołówce i krótkim zapoznaniem ze szkołą, udaliśmy się na lekcje geografii, która przybliżyła nam nieco region Francji, w którym się znajdowaliśmy.

Z uwagi na to, iż francuscy uczniowie musieli skończyć zajęcia, udaliśmy się spacerowym krokiem w kierunku zamku Pierre du Terrail- lokalnego rycerza i  bohatera. Po powrocie zastaliśmy już czekające na nas rodziny korespondentów, co oznaczało pożegnanie się z profesorami i udanie do naszych „nowych domów”.
11.V.2007- Piątek

Tego dnia musieliśmy się stawić pod szkoła na zbiórce o godzinie 8.15, było to trochę trudne ze względu na zmęczenie po długiej podróży, mimo to wszyscy przybyli na czas. Głównym punktem programu była wycieczka do Grenoble.
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Po zwiedzeniu zabytkowej części miasta i usłyszeniu historii tego ciekawego miejsca, wyjechaliśmy kolejką liniową do punktu widokowego, skąd podziwialiśmy krajobraz Grenoble i okolic, po zejściu z góry mieliśmy chwile czasu wolnego, aby kupić pamiątki, bądź odpocząć na ławkach w parku. Następnie udaliśmy się do autokaru, którym nasi sympatyczni kierowcy zawieźli nas do Muzeum Rewolucji Francuskiej. Tam podziwialiśmy obrazy i uzupełnialiśmy naszą wiedze historyczną o ważne dla Francuzów wydarzenie z XVIII wieku. Była to ostatnia atrakcja tego dnia, po skończeniu zwiedzania podążyliśmy w kierunku szkoły, aby stamtąd wrócić do domów.
12.V.2007- Sobota


Do południa mieliśmy czas wolny, później przewidziano w planie wyciecze do Annecy.
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Najpierw zwiedziliśmy zabytkową część tego uroczego miasteczka, a następnie mieliśmy zaplanowaną wycieczkę statkiem po jeziorze, nad którego brzegiem położona jest miejscowość. Pod koniec zwiedzania, ku naszej radości „dostaliśmy” chwilę wolnego czasu, aby jeszcze przez chwile nacieszyć się tym uroczym miejscem…
13.V.2007- Niedziela


Niedziela była dniem wolnym, który każdy z nas spędził w gronie swojej „francuskiej rodziny” 

14.V.2007- Poniedziałek


W tym dniu przewidziano wycieczkę do Chamonix, niestety złe warunki atmosferyczne pokrzyżowały nasze plany i musieliśmy zrezygnować z pique-nique’u u stóp Mont-Blanc. W tej sytuacji udaliśmy się ponownie do Grenoble i spędziliśmy tam miłe chwile, spokojnie przemierzając czarujące uliczki i podziwiając interesujące budowle znajdujące się w tym miejscu…

15.V.2007- Wtorek


Na ten dzień wiele osób czekało z zniecierpliwieniem, gdyż mieliśmy zwiedzić Lyon.
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Zaczęliśmy od zwiedzania „starego miasta” skomponowanego z wąskich uliczek i kunsztownych kamieniczek, kolejno skierowaliśmy się w stronę Muzeum Gallo-Romańśkiego. Później powolnym krokiem udaliśmy się w stronę autobusu, aby wrócić do Pontcharra i spędzić ostatni wieczór z naszymi francuskimi kolegami…
16.V.2007- Środa


Nasz pobyt we Francji minął bardzo szybko i niestety nadszedł dzień pożegnania… Ciężko było nam się pożegnać z przyjaciółmi, jednakże czas pędzi nieubłaganie i musieliśmy w końcu wsiąść do autokaru…
Wymiane można określić jako bardzo udaną, zobaczyliśmy mnóstwo ciekawych miejsc, podszkoliliśmy francuski, a wielu z nas nawiązało przyjaźnie, które być może przetrwają jeszcze długi czas… 

Na otarcie łez nasi profesorowie wpadli na fantastyczny pomysł, a mianowicie- krótkie zwiedzanie Genewy

[image: image5.png]



Magiczne miejsce, jakim bezsprzecznie jest to miasto, bardzo pozytywnie wpłynęło na nasze nastroje i mogliśmy spokojnie wracać do domu, z myślą, aby kiedyś tutaj powrócić, wymiana z Szwajcarią, kto wie? Może w przyszłym roku… ( 

                                                                           Kasia Krzanik
